CENA DZEENNIRA: 


. w Łodzi: - 
Rocznie . . so . . . . rs. 9 k. 
Półrocznie so souon ntk 
Kwartalnie o. . . . . 2 k. 


w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 13 k. 


Półrocznie 


‘Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


+ 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


(21) Lutego 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełiłem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop., 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 kop. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. l 


Kalendarzyk. 


Dziś: Maksymiana Bisk. 


Jutro: Kat. św. Piotra w Antyochii i. Paschazego B. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 6. Zachód o godz. 5 m.22. 
Długość dnia godz. 10 m. 16 Przybyło dnia godz. 2 m. 38. 


_W INTERESIE ZDROWIA. 


W roku zeszłym w miesiącach wiosen- 
nych pojawiły się równocześnie w kilkn 
rozrzuconych miejscowościach, ogniska tyfu- 
su brzusznego, które pod względem swej 
gwałtowności zatrwożyły ogół. Zaczęto zbie- 
rać dane, a z polecenia gubernatora zebrał 
p. prezydent kilku członków rady miejskiej 
i lekarzy miejscowych i rzucił projekt, czy 
nie należałoby urządzić czasowego szpitala, 
wyłącznie dla chorych tyfusowych. Ponie- 
waż jednak w tym czasie epidemia zaczęła 
już słabnąć, projekt więc uznano za zbyte- 
czny. Przy tej jednak sposobności wywią- 
zała się dyskusya nad trudnością przyzwy- 
czajenia mieszkańców tutejszych do porząd- 
ku, stanowiącego jeden z najważniejszych 
warunków sanitarnych. 

Mieszkańcy ci, rekrutujący się prawie 
wyłącznie ż mniejszych miasteczek, gdzie 
przepisy porządku i hygieny są nieznane— 
we wszelki możliwy sposób uchylają się od 
nich, nie pomnąc, że złe skutki wynikające 
z ich zaniedbania, potęgują się wielokrotnie 
przy większem nagromadzeniu ludności. 

Z tego powodu p. poliemejster tutejszy 
prosił obecnych na. zebraniu, aby w razie 
postrzeżenia Pisk pod tym wzglę- 
dem, uwiadamiali go o takowych, dla zmu- 
szenia właścicieli domów do ich usunięcia. 

Rzeczywiście też- wzięto się energicznie 
do oczyszczania podwórz i śmietników, a po- 
wietrze oczyściło się znacznie skutkiem te- 


go. Z nastaniem zimy opuszczono jednak | 


znowu ręce. W innych latach dobroczynny 
mróz i śnieg zwykł był pokrywać niedbal- 
stwo właścicieli domów i ich lokatorów 
przez b do 6 miesięcy, twardą skorupą lo- 
du i białą sukienką Śniegu; a jakkolwiek, 
tak białość jak i twardość pokrywy usta- 
wicznie bywała nadwerężaną przez mieszkań- 
ców, mróz naprawiał znowu z gorliwością 
wartą lepszej sprawy, zrządzone luki. 

Tegoroczna zima nie jest przecież tak 
łaskawą, a wskutek tego złe daje się ry- 
chlej już odczuwać, a fatalne skutki niepo- 
rżądku pojawiają się wcześniej jak zazwy- 
czaj, 

Organizi dziecinny najpierwej też ulega 
szkodliwym wpływom miejscowym, .taz, że 
jest delikatniejszy, powtóre, ponieważ doro- 
sli więcej przebywają w zimie na świeżem 
powietrzu, a zajęcia oddalają ich zwykle 
bardziej od ognisk szkodliwych miazmatów. 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


-W dziedzinie poezyi przybył klejnocik. 
Jest nim poemat Teodora de Bainville, 

. ti „Riquet à la Houppe.” Księżniczka 
Róża jest bardzo piękna, lecz bardzo głu- 

ia. Riquet à la Houppe jest bardzo 
be ii, lecz mądry. Gdy Róża pokocha Ri- 

ueta, on się stanie pięknym, przynajmniej 
dia niej, a ona mieć będzie urok mądrości 
w oczach. 

"Taką jest mniej więcej treść i sens mo- 
ralny poemaciku, lecz śliczna forma podno- 
si go wielce ponad zwyczajne poetyckie 
twory. í , 

- Pomijając całą powódź romansów, nieza- 
sługujących na- szczególną wzmiankę, za- 
znaczyć musimy poważną, a bardzo cieka- 
wą pracę pana Gustawa Merlet, p. t.: 
„Obraz literatury francuzkiej 1800—1815 
roku“ k de la littérature française), 
Chronologiczny porządek wieków, nie sta- 
nowi wyraźnych dat w epokach literackich 
wpływów: więc też i początek XIX wieku 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: , 
KUŁAKOWSKI ŁÓWBŹZ. 


Dzieci tymczasem przebywają zwłaszcza zi- 
mę, po większej części .w mieszkaniach lub 
co najwyżej bardzo blizko od nich. Nie 
dziw więc, że wskutek tego pojawiać się 
juź zaczynają tyfusy, dotykające przedewszy- 
stkiem dzieci, a nie przepuszczające i doro- 
słym. Jakkolwiek liczba tych ostatnich nie 
ma jeszcze charakteru: epidemii, obawiać 
się jednak należy, aby w takową nie prze- 
szła. | 

W obec tego groźnego niebezpieczeństwa 
czujemy się w obowiązku ostrzedz o niem 
nie tyle władze, które nie omieszkają zape- 
wne zarządzić odpowiednich środków, jak 
raczej właścicieli domów, aby ze względu 
na zdrowie własne i ich lokatorów, rychło 
wzięli się do porządkowania swoich posia- 
dłości nie czekając, aż zmusi ich do tego 
policya. - b 

Odzywamy się również do szanownego 
komitetu sanitarnego, istniejącego de jure 
w naszem mieście od lat kilku, ażeby z na- 
leżytą energią wziął się do usunięcia złego, 
.dopókąd takowe nie przybierze rozmiarów, 
MA których przeciwdziałać mu będzie już za 

ŹNO.. > | 
Ę Śmieci szukać należy nietylko na podwó- 
rzach i śmietnikach, lecz kupy ich znaleźć 
można na wszystkich piętrach wielu domów, 
od dołu aż do poddasza, gdzie systematycz- 
nie złożone przy drzwiach, na schodach, 

rzy zakrętach, jednym słowem, gdzie tylko 
dadzą się umieścić, zlewane systematycznie 
różnego rodzaju pomyjami, stanowią gniaz- 
do organizmów większych i mikroskopo- 
wych—prawdziwe rozsadniki epidemii. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania. targowe. j 

Giełda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 16 lutego). 

(Dokończeńie—patrz Nr 38). 

Na polu papierów publicznych ruch cią- 
gle minimalny. Ceduła wykazuje w dwóch 
dniach minionego tygodnia tranzakcye tyl- 
ko jednym gatunkiem walorów, mianowicie 
we wtorek Seryi IV listów zast. miejskich, 
a w piątek listami likwidacyjnemi, któ- 
rych kurs dnia tego spadł, z powodu zao- 
farowań. Powtarzamy znowu, iż jest to 
charakterystyczny objaw chwili, dowodzący 
po części braku rozporządzalnych kapita- 
łów, a. po drugie, niechęci ze strony posiada- 


tłumiane naciskiem sytuacyi, wytworzonej 
przez pierwsze cesarstwo, przejawiały się 


|nielicznie i nieśmiało. Ztąd też epoka ta, 


nie zaznaczyła śię wybitnie, choć zawiera 
ciekawe materyały do literackich spostrze- 
żeń. Praca pana Gustawa Merlet wypeł- 


mia lukę, jaką znajdujemy w dotychcza- 


sowej historyi literatury francuzkiej. Napi- 
sana jest barwnie, żywo, przeplatana cha- 
rakterystycznemi anegdotkami. Polecamy ją 
gorąco czytelnikom naszym, jako wielce po- 
żyteczną książkę. j i 

Bardzo ciekawą pracę podjął od trzech 
lat pan Paweł Eudel, lecz. musimy o niej 
rzec naprzód słów parę, by jej cel í donio- 
słość wyświetlić dostatecznie. W Paryżu 
istnieje dom licytacyjny, kędy codziennie, 
od godziny drugiej z południa do szóstej, 
sprzedają wszelkiego rodzaju przedmioty, 
meble, obrazy, rzadkości, towary, sło- 
wem wszystko, prócz artykułów żywności. 
Są to, po większej części sprzedaże dobro- 
wolne, zdarzają się. jednak i przymusowe, 
za pośrednictwem komornika. Od czasu do 


zaczątki nowych idei, które jednak, przy- 


czy papierów do pozbycia się pewnych loka- 
cyj. Pożyczka wschodnia wykazuje przez 
cały tydzień stopniową zwyżkę, od której 
każde odstąpienie rodziło potem znaczniej- 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy 
będą zwracane. 


nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


Wełna. Londyn 15 lutego. W ciągu 
rozpoczętej z dniem 12 b. m. pierwszej se- 
ryi tegorocznych aukcyj na wełnę kolonial- 
ną, zapisano w katalogu do dnia wczoraj- 


szy wzrost kursu. Tak normowano żąda-|szego włącznie, 30,053 bel. Zarówno kra- 


nia: w poniedziałek 92,50, we wtorek 92,40, 
w środę 92,65, w czwartek 92,60, w piątek 
92,50, a w sobotę 93. Nabywców miała 
pożyczka w środę po 92,40 i 50, a w so- 
botę po rosnących kursach 92,60 —80 i 85. 
Poprawa notowań pożyczki wschodniej jest 
taką skutkiem lepszego horoskopu berliń- 
skiego, jakoteż popytu miejscowego. List 
likwidacyjne w poniedziałek w daniach 
notowane były za duże sztuki 88,25, za ma- 
le 88, następnie pierwsze podniosły się do 
88,35, a drugie do 88,20; w piątek zaś i so- 
botę wróciły dò kursu pierwiastkowego. Za 
duże płacono raz jeden 87,90, za małe tak- 
że raz 87,75. Listy zastawne ziemskie se- 
ryi I trzymały się przez cały przeciąg ty- 
godnia dosyć równo, bo zniżki pięcio-kopiej- 
kowej od środy nie można prawie brać pod 
uwagę; kurs zatem wynosił z początku za 
A. 100,35, a potem 100,30, za B. 100,30, 
potem 100,25, za małe zaś 100,25 i 100,20. 
płacono za nie również jednostajnie w nie- 
| licznie dokonanych tranzakcyach: A. 100,15, 
|B. 100,10, małe 100,05. Serya II nie by- 
ła przez cały tydzień ani nabywana, ani 
ofiarowana. Serya III kurs żądany zmie- 
niała często, choć nieznacznie, nabyto zaś 
raz tylko A. po 100; notowanie żądań wy- 
nosiło: za A. w poniedziałek, wtorek i śro- 
dę 100,20, a następnych dni po 100,10; za 
B. 100,10 — 100,15 i 100,05, za małe 100 
—100,05 — 99,95 i znowu 100. Serya IV 
nie miała ani nabywców, ani sprzedawców. 
Listy zastawne miejskie seryi I trzymały 
się stale kursu zaofiarowań 96, seryi II spa- 
dły z poziomu 94,15 na 94; seryi ILI wy- 
nosiły z początku 93, następnie o 15 i 20 
kop. wyżej, z powodu większych poszukiwań, 
a wreszcie seryi IV z kursu 92,50 podnio- 
sły się do 92,60, potem zaś spadły do 92,45 
i 92,40. Seryi I nabyto raz tylko po 95,50, 
Jl-ej również raz po 93,65, ILl-ej nabywa- 
no po 92,80—92,90—93,10 i 93, a IV-ej 
po 92,35—92,30 i 92,50. Listy zastawne 
m. Łodzi nie były wcale nabywane. Kurs 
żądań wynosił z początku bezzmiennie 86,50 
za I, 85 za II i 83,50 za IM, następnie 
pierwsze spadły o 26 kop., a w końcu ty- 
godnia doszły do 86, drugie ciągle były 
nieruchome, a trzecie zeszły do 83. 
Akcyami nie ma żadnych obrotów. No- 
minalne kursy prawie bez zmiany. 


ła. Wtedy hotel. Drouot, przepełniony by- 


wa amatorami, wśród których znane posta- |leżć tłómacz 


cie artystów, literatów i finansistów pierw- 
sze zajmują rzędy. Dumas, Rotszyldzi, 
Giinsburgi, Meissonier, Rochefort i wielu 
innych, tłoczą się w orszaku dam najwyż- 
szego Świata, aby, jeśli nie nabyć, to przy- 
najmniej obejrzeć te, bajecznych sum nie- 
raz dochodzące cacka. Niezmierne w nich 
upodobanie, stanowi cechę charakterysty- 
czną obecnej epoki. Ziżełot (cacko) królu- 
je we wszystkich salonach, podobnych do 
małych muzeów starożytności. Otóż pan 
Paweł Eudel, od lat trzech, spisuje dzieje 
główniejszych wyprzedaży hotelu Drouot, 
p. t. „L'Hôtel Drouot et ses Curiosités.” 
Książka nawskroś paryzka—znać w niej 
amatora, znawcę i cierpliwego lieytanta ho- 
telu. Pełen humoru, umie zabawić czytel- 
nika, łącząc erudycyę z umiejętnością opo- 
wiądania światowego człowieka. 

mierć zabrała w tych czasach uczonego 
geografa, p. Ryszarda Oortembert, który 
był znanym z wielu dzieł swoich, poświęco- 
nych geografii. Najnowsze z nich: „Podróż 


czasu, jakiś zbankrutowany milióner, sła- |malownicza po świecie,” oraz „Obyczaje i 
wna aktorka, lub barbarzyńscy: sukcesoro- | charaktery ludów,” zasłużyły się zwłaszcza 


wie, wystawiają tam na sprzedaż najcen- | młodzieży, 


„Un. drame au fond de la 


jest jakby - epilogiem XVII-go, tem cie- niejsze dzieła sztuki, zabytki rzadkie, praw- |mer;* użyte zostało za wątek do dramatu, 
aa. że w jego łonie tworzyły się już|dziwa, a jedyne w swym rodzaju arcydzie- przedstawionego z wielkiem powodzeniem, 


jowi, jak i zagraniczni kupcy wystąpili li- 
cznie, usposobienie jednakże nie było szcze- 
gólnie ożywionem, pomimo że popyt był do- 
bry. Ceny wełny australskiej w porówna- 
niu z notowaniami końcowemi seryi listo- 
pado-grudniowej, są o */, p. niższe, tak, że 
płacone wtedy premie za wełnę przyszłej 
strzyży przynoszą, straty. Odnosi się to 
szczególnie do wełny drobnej i wadliwej, 
podczas gdy dobra wełna średnia, w cenie 
12—13 p. za funt, mocniejszem cieszy się 
usposobieniem, głównie dla tego, że poszuki- 
wang jest od Ameryki. Ofiarowano znacz- 
ną ilość doskonałej wełny, ta jednakowoż tyl- 
ko mierne uzyskała ceny, z powodu ospa- 
łego popytu na te gatunki ze strony Fran- 
cyi. Scoured i drobna wełna były o Y,, na- 
wet o l p. tańsze niż w grudniu, szczegól- 
nie drobna Sydney trudna była do zbycia. 
Cienka wełna krzyżowanej rasy dobrze u- 
trzymuje się w cenie, grubsze jednakowoż 
gatunki ustępują w cenie, Wełna przyląd- 
kowa straciła w cenie przecięciowo */, p. 
na funcie, która to strata najbardziej uwi- 
docznia się w cenie wełny. drobnej, najmniej 
zaś w cenie średniej „snow white” 17—18- 
p. Natalska również o */, p. tańsza. Do- 
wieziono dotychczas 276,000 bel, a 50,000 
przylądkowej, razem 326,000 bel, z czego 
31,500 anstralskiej i 17,000 przylądkowej 
przeszło w posiadanie konsumentów wprost. 
z okrętów. Sądzą tu, że przy zamknięciu 
listy w dniu 19 lutego, ilość dostawionej 
wełny łącznie z dawnemi zapasami, wyłą- 
czając jednakowoż bezpośrednie zamówie- 
nia, wynosić będzie 320,000 bel. 
Wełna. Peszt 16 lutego. W ubiegłym 
tygodniu odwiedziło targ tutejszy znowu 
dwóch fabrykantów austryackich, którzy za- 
kupili około 800 ctr. wełny rozmaitego ga- 
tunku. Wobec zniżką rozpoczętych aukcyj 
londyńskich, ceny tutejsze nie układają się, 
naturalnie, po myśli sprzedawców. Płacono 
za wełnę średnią jednostrzyżną 80—85 A., 
górską dwustrzyżną zimową 80—82, dwu- 
strzyżną z nad Cisy zimową 63—64, za 
wełnę średniego gatunku z garbarni 60—62. 
Wełny mytej do celów fabrycznych sprze- 
dano do zagranicy w ubiegłym tygodniu o- 
koło 8,500 kgr. po cenie 1,80—2,35 za ki- 
logram; ceny korzystne dla nabywców. 
Zboże. londyn, 18 lutego. Dowoz 


Ryszard Cortembert, powinienby u nas zna- 
i wyrugować zajmującemi 
swemii, a ściśle naukowemi pracami, fanta- 
styczne opisy Juliusza Verne'a, które, prócz 
zabawy, żadnego nie przynoszą pożytku. 
Ojciec Cortembert'a, Eugeniusz, również 
geograf i uczony, miał oryginalną manię; 
domagał się koniecznie stworzenia dziesią- 
tej muzy geograficznej, biorąc zupełnie na 
seryo swój pomysł. Nazywałaby się Eugea, 
a opiekowałaby się ziemią, prawił. Isto- 
tnie, myśl taka, mimo swej poetyczności, 
powstać tylko może w bardzo uczonej gło- 
wie, gdzie, jak wiadomo, ostateczności czę- ` 
sto się stykają. Nowy człońek Akademii, 
pan Edmund About, zwyciężył czterema 
głosami Franciszka Ooppóe, który się ró- 
wnież spodziewał otrzymać krzesło nieśmier- 
telności. About jest autorem, właściwie 
mówiąc, średniej miary. Styl ma piękny, 
intencye zawsze uczciwe, czytanym być mo- 
że w rodzinie. Jego „Romans uczciwego 
człowieka,* przed paru laty koronowany 
przez Akademię, jest cokolwiek nudny, mi- 
mo niezaprzeczonych zalet, Ale w obraniu 
About była tendencya wyraźna, przeciwna- 
turalistyczna. Zresztą Akademia rzadko 
się powoduje słusznem uznaniem talentu i 
jest wielce koteryjną. Z, obowiązku prze- 


(ie, gdy Edmund About przywołany zostął 


zboża w tygodniu od 9 do 15 lutego wy- 
nosiły: pszenicy angielskiej 2,647, obcej 
47,084; jęczmienia angielskiego 2,189, ob- 
cego 4,006; słodu angielskiego 19,258; ow- 
sa angielskiego 1,295, obcego 65,197 kw. 
Mąki angielskiej 15,949, obcej 18,840 wor- 
ków i 200 beczek. 

Zboże. Królewiec, 17 lutego. 
wozdanie tygodniowe. 

Powietrze w ubiegłym tygodniu było su- 
che, lekki mróz. Dowozy zawsze jeszcze 
bardzo małe, a z powodu tego interes obra- 
cał się w ciasnych granicach. Pod wpły- 
wem lepszych notowań z N.-Yorku uzyska- 
ła pszenica cokolwiek lepsze ceny, pomimo, 
że ze strony zagranicy popyt jest bardzo 
słaby. Zyta dowieziono cokolwiek więcej 
w ubiegłym tygodniu, lecz popyt na ten 
towar ustaje. Żywo poszukują artykułów 
pastewnych mianowicie wyki i jęczmienia, 
jednak z powodu szczupłych dowozów, doko- 
nano wtym względzie niewiele tranzakcyj. 
Pszenica bez zmiany; pstra rosyjska 110 4. 
141 m.; 116 4148,25, 1234. 171,75; czerwona 
rosyjska 122 44. 154,25, 157,50, 123 44.157,50— 
148,25, 124 44. 168,75, 126 44.157,50, 158,167, 
126 4d. i 127 dd. 164,75, 127 gó. 158,75, 
127 gd. i 128 œ 169,50, 128 tł. 170,50, 
128 ©. i 129 44. 173; jara 126 ©. 156,50. 
Żyto w m. bez zmiany, terminy w zanie- 
dbaniu; krajowe 120 44. 127,50, 128,75, ro- 
syjskie z kolei 111 æ 117,50, 112 44. 118,75, 
114 æ. 120, 115 æ. 122,50, 116 ©. 123,75 
122 4 132,50, 126 gz. 138,75. Ceny koń- 
cowe 120 œ. na lt. 132*/,, na wiosnę 140. 
Jęczmień bez zmiany, duży 117, 120, ro- 
syjski 108,50. Owies w m. bez zmiany, 
terminy spokojnie w m. 118,124, rosyjski 
99—103, czarny 98, na lt. 128, na wiosnę 
130. Groch spokojnie, biały rosyjski 123,50, 
133,25, zielony rosyjski 133,25. Bób, nspo- 
sobienie dobre 134,25, 134,75. Tatarka 
ros. 110. Ceny odpowiadają 1,000 kgr. wa- 
gi; dla zboża rosyjskiego tranzyto. 


Spra- 


Żelazo i cynk na górnym Szlązku. Ospałe 
usposobienie, jakie się wytworzyło dla su- 
rowca wskutek powiększenia produkcyi i 
małego równocześnie popytu, wcale się nie 
polepsza, przeciwnie, właściciele widzą się 
zmuszonymi do ustępstw. Cena nominalna 
za metr 5.40 m. Większy popyt obudził się 
dla innych metali, szczególnie dla cynku. 
Sprzedano z wolnej ręki znaczniejsze par- 
tye surowego cynku rozmaitego gatunku, 
po cenach zniżonych. Cynk surowy gorsze- 
go gatunku nabywano po 28.70 m. 

` Niedostateczna ilość surowca wytwarza- 
nego na górnym Szlązku, podniosła w górę 
ceny tego produktu nieproporcyonalnie do 
cen żelaza walcowanego. Podwyżka ta dała 
się szczególnie uczuć większym walcow- 
niom, które wprawdzie same surowiec prze- 
tapiają, lecz dla zupełnego pokrycia swoich 
potrzeb, muszą znaczne ilości tegoż doku- 
'pywać. Wygórowane ceny pobudziły do 
budowania nowych wielkich pieców; rzeczy- 
wiście też urządzono w tym roku dwa, 
a trzeci: będzie do użycia gotowy w przy- 
szłym miesiącu. Oprócz tego naprawiono 
i rozpalono dawniejszy piec w Laurahuette, 
który popsuty w A roku, musiał być 
ugaszonym. W Laurahuette jóst obecnie 
czynnych 6 wielkich pieców, a w marcu 
przybywa jeszcze jeden, mający wydawać 
dziennie 500 tonn. Cała produkcya surowca 
w górnoszlązkim okręgu wynosi obecnie 
8,250 tonn. ` 


Kronika Łódzka. 


(2) + $. p. Piotr Wojciechowski, sędzia 
gminny w Wolborzu, zmarł w dniu 16 b. 
m. Nieboszczyk przed „objęciem rzeczone- 
go urzędu, był czynnym w ciągu długiego 


znów na porządek dzienny, przypominamy 
tytuły jego najlepszych utworów, nieco py- 
łem niepamięci przyćmionych, a mianowi- 
cie: „La Grèce contemporaine,“ „Tolla,“ 
„Le roi des montagnes“ i tom zgrabnych 
nowelek, zwany „Les mariages de Paris.“ 
ile akademickie korony niezawsze 
właściwie rozdawanemi bywają, zdarzyła się 
potwierdzająca sposobność zaznaczenia te- 
go faktu, w obec występu ukorowanego au- 
tora, p. Jana Aicard, ze sztuką „Smilis,* 
ra obecnie w „Komedyi Francuzkiej.* 
an Jan Aicard, młody poeta, za swój u- 
twór „Pochwała Lamartina* otrzymał lau- 
ry akademickie. Zachęcony tem i popie- 
rany wielce przez wszechmocene stronnictwo 
pu Edmond Adam, przyjaciółki akademi- 
zów, złożył swój czteroaktowy dramat do 
pierwszego teatru francuzkiego i zawsze, 
dzięki protekcyi, oraz nimbusowi laureata, 
przyjętym został. Niestety! dawno już, po- 
waźny dom Moliera, nie dał schronienia 
takiej nędzy wyjątkowej. Ani pomysł zu- 
Żyty, ani forma banalna, ani wreszcie ak- 
cya, lub nakoniec ślady jakiegobądź talen- 
tu nie podtrzymały tej lichej klejonki nie- 
prawdopodobieństw psychologicznych z fał- 
szywym patosem.  Czynię nacisk na tę 
miernotę dlatego, iż znam pochopność na- 
szą przyswojenia polskiej scenie paryzkich 
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szeregu lat jako adwokat. w naszem mieście, 
gdzie przez nieposzlakowaną prawość cha- 
rakteru i sumienność w sprawowaniu obo- 
wiązków, zdołał pozyskać ogólne poważanie 
swych współobywateli. 

(—) Z teatru polskiego. „Młody malarz 
kocha piękną pannę; człowiek nazwany pa- 
sorzytem łączy kochającą parę.” W tych 
kilku słowach, wypowiedzianych w. piątym 
akcie przez głównego bohatera sztuki, stre- 
szcza autor fabułę komedyi p. t. „Przed 
ślubem”. Do tego dodać jeszcze trzeba, że 
panna ma matkę, która straciła cały mają- 
tek, która lęka się nędzy, więc pragnie spie- 
niężyć jedyny „popłatny mebel”, gładkie 
liczko swej córki. Panna ma dalej wuja, 
który podjął się opieki nad nieletnią i tak 
sumiennie wywiązał się z przyjętego obo- 
wiązku, że pozwolił tracić pieniądze pupil- 
ki swej siostrze, pod warunkiem, by nie żą- 
dano później od niego rachunków z opieki. 
Polożenie więc jest niewesołe, a matka i wuj 
widzą jedyny ratunek w korzystnem mał- 
żeństwie Helenki. Zastawiają więc sieci na 
dwóch majętnych kandydatów. Pierwszym 
jest szlachcie wiejski Klapkiewicz, człowiek 
niepierwszej młodości, ale bundziuczny, wy- 
lany, poczciwy, rubaszny, a razem ze swą 
wiarą w dnie feralne i skutki wód Marien- 
badzkich — stanowiący typ wyborny. Po- 
mimo całej przepaści, rozdzielającej te dwie 
tak różne natury, Helena uważa sobie za 
święty obowiązek poświęcić się dla spokoju 
lekkomyślnej matki i mimo, że sercu swo- 
jemu, które nie zdążyło jeszcze nikogo po- 
kochać, zadaje: straszny gwałt, przyjmuje 
rękę Klapkiewicza. Dzień zaręczyn wyzna- 
czono, na bal sproszono już gości. Znalazł 
się jednakże człowiek, który przeniknął isto- 
tę rzeczy, który odczuł całą doniosłość ofia- 
ry dziewczyńy i postanowił jej wykonaniu 
przeszkodzić. August Nowowiejski, przyja- 
ciel jeszcze ojca Helenki, sceptyk, satyryk, 
sybaryta nawet po trosze, chowa pod temi 
wszystkiemi pozorami serce zdolne do naj- 
szczytniejszych poświęceń i w przekonaniu, 
że sam wzbudzić nie może szczerego uczu- 
cia, pomimo że kocha córkę zmarłego da- 
wno przyjaciela, pragnie ocalić jąod związ- 
ku z rubasznym szlachcicem, nie dla siebie, 
lecz dla jakiegoś przyszłego kochanka, ku 
któremu zwróci się może kiedyś serce dziew- 
czyny. Posiadając majątek przewyższający 
znacznie mienie Klapkiewicza, wie on do- 
brze, że prośba jego o rękę Helenki przy- 
jętą będzie nawet teraz, gdy panna jest już 
„po słowie”; a piękną i prawdziwie arty- 
stycznie obrobioną jest scena, kiedy August 
oświadcza się Helenie i tłómaczy jej powo- 
dy skłaniające go do tego kroku. Nie pra- 
gnie on korzystać z przysługującego mu 
prawa, chce tylko przeszkodzić małżeństwu, 
które uważa za zbrodnię, chca zyskać na 
czasie, by módz idealnemu dziecku wyszu- 
kać męża, któryby z ręką posiadł zarazem 
i serce, W tym celu wprowadza w dom 
swojej narzeczonej młodego malarza, An- 
toniego Uszyńskiego, w którym odkrył du- 
szę szlachetną i serce bijące dla wszystkie- 
go co wzniosłe i piękne, a pomimo, iż He- 
lena, czując ogarniającą ją miłość dla ma- 
larza, pragnie złożyć ją na ołtarzu wdzięcz- 
ności dla swego zbawcy i odpycha ukocha- 
nego w imię wzniosłej zasady poświęcenia, 
August — zadając sobie nowy gwałt, zrze- 
ka się praw swoich i łączy dobraną juź zu- 
pełnie parę. 

Na takiem to tle osnuł p. Kazimierz Za- 
lewski komedyę, którą zatytułował „Przed 
ślubem.” Jest to jedna z najlepszych sztuk, 
jakie w ostatnich czasach się ukazały. Brak 
w niej może tej iskry bożej, jaką odzna- 
czają się komędye Fredry lub Blizińskiego, 
ale utwór to jest w szczegółach wykończo- 
ny znakomicie i zawierający typy, przedsta- 
wione z niemałą prawdą życiową. 


elukubracyj. Niech-że od tej was ustrzegą bo- 
gi. Przedstawienie jej wywołało tylko je- 
dno rzadkie zjawisko, iż wszystkie dzienni- 
ki, jakichbądź barw 1 odmian, ze zgodą je- 
dnomyślną uznały utwór ten za., niekwali- 
fikujący się do przedstawienia. 

W teatrze Variété, ła Cosague, pp. Meil- 
lac i Millaud utrzymuje się, dzięki Judic 
w tytułowej roli; sztuka sama jednak bez 
wartości literackiej, ni artystycznej, W Por- 
te-Saint-Martin wznowiono Damę Kamelio- 
wą Dumasa, dla poprawienia interesów po 
Nanie Sahib Richepin'a, która zawiodła 
oczekiwania, jak to już w poprzednim liście 
donosiliśmy. . 

Nie pomógł nawet występ autora w ty- 
tułowej roli, obok słynnej Sary. Pan Ri- 
chepin człowiek dość młody, zdolny i po- 
dobno niegdyś artystyczne rzemiosło aktora 
praktykujący, zadziwił paryżan nagłym de- 
biutem. Lecz tutaj tak prędko dziwić sie 
przestają: chwilowe powodzenie  osłabło — 
cyfry się obniżyły w kasie teatralnej i przed- 
siębiercza właścicielka teatru boska Sara 
Bernhardt, wskrzesiła tę poetyczną sucho- 
tnicę, Marguerite Gauthier, utwór młodości 
Dumasa, pełen uniesień, idealizmu, w szącie 
powszedniości niby, lecz przetykanej szcze- 
rem złotem prawdziwego talentu, Podobno 
dzisiaj nie ma juź typu ani takich Marge- 


mame 


Postać Augusta Nowowiejskiego jest — 
wyłączając sybarytyzm — tak wierną psy- 
chicznie, a rola przeprowadzoną tak kon- 
sekwentnie, że ani jedno słowo nawet nie 
jest tam zbytecznem. Pani Róża, Drecki, 
Helena, malarz, nawet Klapkiewicz, Musz- 
kat i stary profesor—wszystko to postacie 
typowe. SAP sha ; 

Artyści nasi wywiązali się z zadania 
swego bardzo starannie i grali z poszano- 
waniem, jakie sztuce tej się należy. Pani 
Majdrowiczowa szerokie miała pole do wy- 
kazania swych zdolności, odzwierciedliła też 
nam postać Helenki w prawdziwem świetle. 
Pani Puchniewska również doskonałą była 
jako lekkomyślna matka. Rolę Augusta 
Nowowiejskiego objął p. Kościelecki i stwo- 
rzył z niej dzielną kreacyę, mianowicie w 
akcie 4 i 5 wzniósł się do prawdziwego 
artyzmu. Pp. „Gloger, jako  Klapkiewicz, 
Eubich jako stary profesor Uszyński, óraz 
Kopczewski, jako młody malarz Antoni 
Uszyński, role swoje pojęli i oddali sumien- 
nie. Pan Dłuski nie wyzyskał wdzięcznej 
roli Muszkata i ztąd postać ta, nastręcza- 
jąca tyle pola do popisu, wyszła w wyko- 
naniu jego blado. Postać prezesa Drec- 
kiego (pan Halicki) chybioną została zu- 
pełnie. i : 

(Dyrekcya niepomna na uwagi „jednego 
z wielu” rozpoczęła znów przedstawienie 
o godzinie 8*/,, zamiast o ósmej punktual- 
nie. Quousque tandem?) 

(—) Magik p. Epstein, rodem z Warsza- 
wy, znany z nadzwyczajnej zręczności i bie- 
głości w swym zawodzie, przybył do Łodzi 
i da w niedzielę i poniedziałek w teatrze 
„Thalia” przedstawienie magiczne. Jeden 
z poważnych organów „Dziennik poznań- 
ski” pisze o produkcyach p. E. w nastę- 
pujący sposób: „Wiele już widzieliśmy sztuk- 
mistrzów tego rodzaju — p. Epstein z pew- 
nością pomiędzy nimi zajmuje naczelne 
miejsce, ile, że sztuki swe przedstawia przy- 
jemnie a nieraz krasi je rzetelnym dowci- 
pem.” ' 

(—) Pożar. Przyzwyczailiśmy się już tak 
do ponurych odgłosów trąbki pożarnej, że 
wypadek taki nie wielkie w mieście spra- 
wia wrażenie. Dla tego też na miejscu 
pożaru zjawia się tylko małe grono cieka- 
wych i zawsze skora do ratunku straż ocho- 
tnicza. l 

Wezoraj znów pomiędzy 9 a 10 godziną 
z rana, ukazały się kłęby dymu na ulicy 
Piotrkowskiej, gdzie się znajduje cukiernia 
pana Wiistehubego. Ogień wybuchnął w 
drewnianych zabudowaniach p. Wilhelma 
Matza, Budowle stare i z suchego drzewa 


paliły się z niezmierną szybkością, zdawało 


się nawet, że spłoną sąsiednie posesye. 
Jedynie usiłowaniom straży ogniowej po- 
wiodło się ogień przytłumić, tak, że obe- 
cnie tylko zgliszcza Świadczą o zaszłej ka- 
tastrofie. 


KRONIKA 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„Now. Wrem.* donosi, iż ministeryum 
skarbu ostatecznie wygotowało następujący 
projekt przepisów o pracy i nauce dzieci 
fabrycznych: 1) sprawy oświaty małoletnich 
robotników należą do ministeryum oświa- 
ty, sprawy zaś ich pracy fizycznej do in- 
spektorów fabrycznych; 2) fabrykanci ma- 
ją prawo zakładać przy fabrykach wła- 
snym kosztem szkoły elementarne; 3) szko- 
ły rządowe mogą służyć do użytku fabryk, 
lecz w takim razie małoletni robotnicy bę- 
dą opłacali wpisowe w. stosunku mazimum 
2-ch rs. rocznie, przyczem dzieci całkiem 
ubogich rodziców mogą być uwalniane od 
wpisów. 

rit, ani Armandów —i twierdzą wszyscy, 
z Dumasem na czele, iż utwór ten wobec 
rzeczywistości, zdradza swe lata, zaznącza- 
jąc tem wyraźniej wiek autora. Być może. 
Ale w sztuce tej jest żywioł, tryumfujący 
nad wszelką datą: jest tam przecudny mi- 
łosny poemat, który nigdy prawdzie nie 
skłamie, młodym być nie przestanie i zawsze 
wzruszać będzie... Nerwowa, realistyczna gra 
Sary, porywa widzów. Na każdem przed- 
stawieniu bywa powódź—lez, 

W Vaudeville wznowiono inną sztukę 
Dumasa: „Diane de Lys.” Ustępuje ona o 
wiele swym siostrzycom. Zakończenie przy- 
omina, iż wrażliwy i przeto zmienny w za- 
sadach swych autor, uważał przez pewien 
czas za najskuteczniejszy środek na niepo- 
rozumienia małżeńskie, użycie rewolweru. 
Tue-la, albo £ue-le, efekt teatralny znako- 
mity — ale w zastosowaniu do życia, - snać 
niepraktyczny, gdy go się sam twórca obe- 
cnie wyrzeka, ; 

Jak zapowiedzieliśmy, ubiegły miesiąc, 
nie obfituje w inateryały bogate. Na polu 
muzycznem nieco piękniejsze rezultaty, a 
bohaterem ich Massenet: jego Herodiada 
w operze włoskiej i Manon w operze komi- 
cznej, są to dwa dzieła trwałej zasługi; 
szczególniej pierwszej, gdyż Manon wadliwem 
librettem grzeszy cokolwiek, Śliczny utwór 


idyów 'y, a 1, dostaje po ie 


— Dzienniki Petersburskie donoszą, iż pró- 
jekt do prawa o taryfach kolejowych obej- 
muje następujące . przepisy: 1) w ministe- 
ryum komunikacyi zostaje utworzony stały 
wydział do spraw taryf kolejowych; 2) do 
opinii i zatwierdzenia oddziału wszystkie 
towarzystwa kolejowe podają proj ekty swoich 
taryf wiorstowych, kłasyfikacyi transportów, 
warunków ich przyjmowania, przewozu 1 od- 
dawania odbiercom; 3) żadna zmiana w ta- 
ryfie lub warunkach przewozu nie może na-- 
stąpić bez opinii oddziału i decyzyi mini- 
steryum; 4) w razie naruszenia niniejszych 
przepisów, towarzystwa, kolejowe będą po- 
ciągane do odpowiedzialności. R 

== Komisya w  ministeryum komunikacyi, 
wygotowała już przepisy o odnogach ko- 
lejowych gospodarczych, określając w odno- 
śnym projekcie szczegółowo stosunek od- 
nóg do linii głównej, oraz wypadków, kie- 
dy budujący odnogę mają prawo do przy- 
musowej. sprzedaży gruntów pod planty ko- 
lejowe. - KA 

= W projekcie komisyi trunkowej o han- 
dlu spirytualiami zaszły znaczne zmiany, . 
dotyczące głównie stosunku szynków do po- 
datku patentowego we wsiach i osadach; 
nowe prawo ma być podane do zatwierdze- | 
nia rady państwa w końcu b. m. 

= W Petersburgu otwiera filię swoją dom 
bankierski Rotschildów z Paryża. Zarząd 
filii obejmuje zięć Rotschilda, p. Effrussi. 
Tym sposobem prawie jednocześnie otwo- 
rzone zostają w Petersburgu 3 instytucye 
kredytowe: „bank handlowy petersburgsko- 
moskiewski.” bank rosyjski dla popierania 
rolnictwa, przemysłu i handlu, na czele któ- 
rego stoją Banque de Paris et de Pays-Bas 
i rzeczony bank Rotschildów. Dwie pierw- 
sze instytucye, prócz filii petersburskich | 
otwierają takowe w Warszawie, Moskwie, 
Kijowie, Odesie i Charkowie. 


— Nowy fundusz stypendyalny imienia Win- 
centego i Pauliny Radzimińskich, został 
w tych dniach utworzony. Legat pięknie 
i rozumnie uwarunkowany, przeznaczono na 
następujące cele: i 

1) Cztery stypendya dla uczniów szkół 
średnich bądź to rządowych, bądź prywa- 
tnych po 187Y/, rs. . i 

2) Trzy po 250 rs. dla uczennic takichże 
trzech zakładów średnich. 

3) Dwa po 375 rs. dla studentów uni- 
wersytetu. 

4) Jedno 375 rs. dla studenta wyższych 
specyalnych zakładów naukowych. z 
5) Kwota 150 rs. jako zapomoga dla by- 
łego żołnierza z Rytomoczydeł. i : 

Prócz tego przeznaczyła testatorka rs.“ 
1,000 jako jednorazowy datek dla szpitala 
św. Piotra w Grójcu. 

W miarę wzrostu funduszu, ustanawiane 
być mają i inne stypendya. : 

Stypendysta pobiera w ciągu trwania stu- 
ich ukończeniu. 
Gdyby zaś kursów nie ukończył, kwoty rze- 
czone przechodzą na własność funduszu do- 
broczynnego. Prawo zaś do stypendyów 
przysługuje młodzieży pochodzenia polskiego, 
bez różnicy wyznań, a zagranicą mogą ko- 
rzystać z zapisu tylko uczniowie szkół wyż- 
szych. Majątek funduszu stanowią dobra 
Rytomoczydła z przyległością Ryszki, war- 
tości około 300,000 rs. Dochody z dóbr 
obracane być mają na powyższe stypendya, 
wpływy zaś z lasów mają być kapitalizowa- 
ne w papierach król. polskiego i dopiero 
procenty z tego kapitału użyte na sty- 
pendya. i 

Zarząd funduszu stanowią pp. Tadeusz 
Kiciński, jako senior, Henryk Krajewski i 
Włodzimierz Kretkowski, jako egzekutoro- 
wie testamentu. 

- Testatorka zmarła d. 18 listopada 1883, 
pozostawiła po sobie przez utworzenie tego 


l'abbé Prévost nie nadaje się wcale na scenę. 

Ciekawe są dzieje opery t. zw. włoskief 
w Paryżu. Oprócz dyrektora, istotnie wło- 
cha, niemal wszyscy artyści, są francuzi, 
lub—nasi rodacy, Dwaj panowie Reszke, 
zyskali wielkie uznanie, panna Felia Litwi- 
nof (pseudonim polki), obecnie mająca wy- 
stąpić panna Józefa Reszke, oraz pani Fi- 
der-Devries, oto główne siły tej opery, tak. 
niesłusznie noszącej italskie miano. 

Na koncertach symfonicznych coraz wię: 
cej paryżan, znajduje, iż nietylko Offenba- 
cha słuchać można. Upodobanie do muży- 
ki poważnej, rozwija się najwidoczniej. Nie- 
mał wszystkie bale arystokratycznego świa- 
ta, poprzedzone bywają koncertem. Jestto 
fakt godny zaznaczenia, ze względu, iż fran- 
cuzi dotychczas nie słynęli z upodobań ku 
muzyce. Przed parą laty, na cały Paryż, 
istniał jedyny Pasdeloup, dający co niedzie- 
la wielkie symfoniczne koncerty złożone 
z arcydzieł. Obecnie, koncertów takich jest 
trzy, stale zaznajamiających amatorów z po- 
waźną muzyką, a oprócz tego w sali Playda 
lub Erarda, códzień niemal, tutejsi lub prze- 
jezdni artyści występują z koncertami, cie- 
sząc się powodzeniem i poparciem publi- 
czności. 


(Doa) 


legatu najpiękniejszy i najtrwalszy pomnik. 

— Uczniowie i uczennice szkół rządowych 
średnich nie będą w r. b. uwolnieni od 
lekeyi, jak to było w latach przeszłych 
zwyczajem w tak zwane „ostatki” (dnia 25-go 
i26-go b. m.,) oraz w dzień popielcowy. 

—— (hwalebny zwrot. W Tarnopolu w Ga- 
licyi kilku zamożnych żydów objawiło go- 
towość składania corocznie 1,200 złr. na 
utrzymanie kilku uczniów wyznania mojże- 
szowego w szkołach rolniczych. 

— W okolicach Krasnegostawu niszczenie 
lasów odbywa się ze wzrastającą szybko- 


ścią. W r. z. zwieziono na bindugi pod| 


Tarnogórą, Górami, Zakręciem, Stężycą 
i Gęsią Karczmą, drzewa sztuk 86,610, z 
których -spławiono Wieprzem . podkładów 
54,200, belek i murłatów sosnowych 8,700, 
klepek dębowych 1,150, sosnowych 600, pod- 
kładów dębowych 6,500, sosnowych 7,760 
i bali sosnowych 600. . . 

Ogółem. zwieziono sztuk 79,510, wartości 
149,555 rubli. | 

— Tak zwane „wagono-parowozy,* kursu- 
jące z powodzeniem na kolei Warszawsko- 
Petersburskiej, znajdą zastosowanie na dro- 
dze Iwangrodzko-Dąbrowskiej, która podo- 
bno zamierza wprowadzić u siebie ten ro- 
dzaj motorów. 

— Spółka udziałowa powstała przed kil- 
ku tygodniami, w celu założenia i u- 
trzymywania w. Warszawie ogrodu zoo- 
logicznego, rozporządza kapitałem sześć- 
dziesięciu tysięcy rubli. Ogród założony 
ma być juź w roku bieżącym w okolicy ro- 
gatek Mokotowskich. Inicyatorem i dostar- 
czycielem najznaczniejszego kapitału jest 


sm EB 


W każdym razie, zarządzono jak najściślej- 
sze śledztwo i o przebiegu sprawy obiedwie 
izby wkrótce zawiadomione zostaną. | 
«m Rząd francuzki otrzymał z Tonkinu 
bardzo niepomyślne wiadomości. Okazuje 
się, że gytuacya wcale nie jest bezpieczną 
i że posilki, jakie wysłano, są niedostate- 
czne. Skutkiem tych wiadomości, postano- 
wit rząd nowe wykonać uzbrojenie i zbiera 
teraz ochotników z armii, którzy mają utwo- 
rzyć nową brygadę złożoną z sześciu bata- 
Bonów. Brygada ta wyruszy w pierwszych 
dniach marca na plac boju. Tymczasem 
zaś wstrzymano wszelkie działania zaczepne 
przeciwko Bak-Ninh. Chiny równieź spo- 
sobią się bardzo energicznie. Rozłożyli oni 
w fortach Boques. przeszło 4,000 wojska, 
Thepingu i okolicy broni 20,000 żołnierzy, 
a wszystkie te siły mogą być każdej chwili 
skoncentrowańemi około rzeki Kanton. No- 
wo pobudowane forty, 7 dział 25-cio tono- 
wych, wreszcie baterye wzniesione na wszy- 
sdich wyspach, stają się prawdziwie gro- 
źnemi dla francuzów, którzy też zapewne 
w obec tych środków obronnych, zaniechają 
ataku na miasto i port Kanton. oe 
w» Jak to już wiadomo z telegramu, dnia 
16 b. m. stawiła się w Kairze w pałacu 
Kedywa deputacya żołnierzy egipskich z pro- 
śbą, ażeby Tewfik basza nie dozwołił na 
wysyłanie wojsk egipskich do Sudanu i aże- 
by oddalił ze służby oficerów angielskich. 
Dziś uzupełniamy tylko tę wiadomość w tej 
mierze, że członków deputacyi oddano pod 
sąd wojenny. Prawdopodobnie skończy się 
na tem rzecz cała; zasługuje ona jednakże 


a Peru nie został jeszcze zatwierdzony. 
Rząd angielski postanówił w tej mierze 
| działać pospołu z Francyą i innemi mocar- 
stwami. Gladstone zakomunikował izbie 
relacyę o poddaniu się Merwu, nadesłaną 
przeż ambasadora angielskiego przy dworze 
rosyjskim. Gdyby skutkiem tego wyniknąć 
miała wymiana not dyplomatycznych po- 
między Anglią a Rosyą, to parlament nie- 
zwłocznie o tem zostanie powiadomiony. 

Belgrad, 19 lutego. Skład nowego gabi- 
netu został wczoraj zatwierdzonym i to z na- 
stępującemi zmianami: Grudowicz obejmuje 
budowle, Marinkowicz. zaś intermistycznie 
zajmie się sprawami wychowania publiczne- 
go. Piroczanec przyrzekł nowemu gabineto- 
wi wszelką ze swej strony pomoc. Król wy- 
słał do Christicza list, w którym dziękuje 
mu za wszelkie usługi, oddane w najcięż- 
szych czasach krajowi. 

Paryż, 19 lutego. W izbie deputowanych 
obradowano dzisiaj nad organizacyą szkół 
elementarnych i przyjęto wniosek, aby nau- 
kę powierzyć li tylko ludziom świeckim. 
Przeciwko temu wnioskowi przemawiał bi- 
skup Freppel. „Temps” oświadcza, że wie- 
ści o wysłaniu nowych posiłków do Tonki- 
nu nie mają żadnej podstawy. 

Paryż, 19 lutego. Król Annamu przesłał 
do prezydenta Gróvego telegram, w którym 


o. tyle na uwagę, ile, że deputacya była wyra- 
zem. opozycyi całego kraju przeciwko pano- 
waniu angielskiemu w ligipcie. Opozycya 
bardzo silnie musi być rozpowszechnioną, 
kiedy. nawet żołnierze zdobyli się na po- 
dobną manifestacyę. 


p. B., obywatel ziemski. Spółka ma za- 
miar, po upływie lat dziesięciu, odstąpić 
całe, przedsiębierstwo: na rzecz miasta. 

-— Muzeum pszczelnicze w Warszawie od 
czasu swojego otwarcia, t. j. od dnia 27-go 
czerwca r. 1882-go do końca r. Z., a za- 
tem w ciągu 18-tu miesięcy, urządziło w 
różnych okolicach Królestwa Polskiego 187 
nowych pasiek tak większych, jak i mniej- 
szych. | 

— W Rypinie odbył się w d. 9 b. m. zjazd 


* Sobiesciana. W Czerniowcach znaleziono gar- 
stkę pamiątek po Janie Sobieskim, cennych nietyl- 
ko ze wzgiędu na pochodzenie, ale i na wartość 
materyalną. Rodzina posiadająca je, zmuszona do 
sprzedaży, odniosła się z propozycyą do zamożnych 
obywateh, znanych z zamułowania w zbieraniu za- 


wyraża swoje zadowolnienie z powodu za- 
prowadzenia podmorskich telegrafów, 
Kair, 19 lutego Rząd angielski postanowił 


wysłać na skutek prośby jeneralnego konsu- |d 


la Baringa posiłki do Egiptu. Dzisiaj na- 
wet wyruszył już z Malty jeden batalion 
piechoty i dywizya artyleryi. Wkrótce wy- 
słanym zostanie z Gibraltaru drugi batalion 
piechoty. 

Rzym, 19 lutego. Flasza jaką uciekający 


miejscowych ziemian, celem przedyskuto- 
wania projektu urządzenia cukrowni. 

W czasie dyskusyi uchwalono, iżby pro- 
jektowana cukrownia urządzoną była ko- 
sztem kapitałów obcych, nie zaś akcyjnych. 
Wybór. miejscowości padł na wieś Ostrowi- 
te. Przy zbieraniu deklaracyj na dostawę 
buraków osiągnięto cyfrę 1,200 morgów, 


bytków przeszłości. i - T 

* Oszczędność czasu. W styczniu przejeżdżał 
przez Warszawę pewien adwokat z Cesarstwa, uda- 
jąc się w interesach prawnych. do Paryża. Przy tej 
sposobności powziął on myśl ożenienia się w War- 
szawie. f 3 

Zawiadomii tedy jednego z przyjaciół, aby. mu 
dał poznać w ciągu 24-ch godzin pewną liczbę pa- 
nien lub wdów. Na wieczorku dnia 4-gó stycznia 
nastąpiły oględziny i wybór... Nazajutrz dano na 


zbrodniarze upuścili, zawierała. 175 gramów 
prochu i jest 15 centymetrów wysoką. Śledz- 
two w toku. | ; 
Wiedeń 19. lutego. Minister handlu przed- 
łożył dzisiaj izbie deputowanych traktat 
handlowy zawarty z Francyą i wniósł 


zapisanych pod plantacye buraków. 

-— Fabrykacya sztucznego lodu ma zostać 
wprowadzoną w Warszawie w pierwszej po- 
lowie maja r. b. o « SBEZE 

Ponieważ teraźniejsze wodociągi war- 
szawskie nie mogłyby dostarczyć potrzebnej 
do fabrykacyi masy wody, fabryka zatem 
ulokowaną będzie nad samą Wisłą. | 

Maszyny funkcyonujące dniem i nocą 
będą wyrabiały do 2,000 pudów lodu kry- 
stalicznego na dobę. | 

Lód ten, wyrabiany z wody filtrowanej, 
da fabryce możność dostarczania miasta 
zdrowego produktu, którego cena nie ma 
przechodzić 20 kop. za pud. .. 

Kierownikiem tej fabryki będzie jeden 
z miejscowych inżynierów. 

— Nowa fabryka miar i wag powstała w 
tych dniach w Warszawie. Fabryk tych 
istnieje tam około dwunastu. Zaopatrują 
one w wagi i miary rynki rosyjskie, które 
wyłącznie ten towar sprowadzają z War- 
sZaWwy. 
`- — Wykupywanie pamiątek narodowych. Do 
Sieradza przybyło w tych dniach kilku a- 
gentów jakiegoś towarzystwa  archeologicz- 
nego zagranicznego, które, dowiedziawszy 
się o wystawie w Sieradzu, -wydelegowało 
tu swoich wysłańców, w celu wykupienia 
znajdujących się na wystawie cenniejszych 
przedmiotów. = 

"Panowie «ci odjadą zapewne z miczem, 
gdyż zamiłowanie pamiątek narodowych 
'na szczęście wzrasta wśród. nas coraz bar- 
dziej, L 

` — Napływ kolonistów ha Wołyń staje się 
coraz większym. Podług ostainich danych 
statystycznych, samych czechów ogólna licz- 
ba wynosi już przeszło 60 tysięcy głów. 


zapowiedzi i narzeczony wyjechał nad Sekwaną. 

W tych dniach wraca znow na jeden dzień, aby 
szczęśliwą oblubienicę poślubić i zabrać ze sobą. 

* Ciekawy proces. Uały londyński „high-life* za 


nym przez miss Finney, która występowała pod. na- 
zwiskieni miss Fortescue w teatrze Savoy, lordowi 


złamanie obietnicy poślubienia jej. Miss Finney nie 
chce słyszeć o żadnych układach i odrzuciła na- 
wet ofiarowaną jej przez lorda sumę 19,000 funtów 
szterlingów. ` 

* Puhary wyścigowe. „Co to za puhary?™* zapy- 
tuje wytworny jegomość wchodzący do jubilerskie- 
go sklepu i wskazujący na srebrne puhary na sto- 
le. „Tu są puhary wyścigowe, przeznaczone na na- 
grody dla wygrywających". „Jeżeli tak, to może- 
by się pan ze mną ścigał o taki puhar?ż* odzywa 
się elegant, chwytając za jeden ze stojących i „star- 
tuje“ coprądzej ze sklepu, a za nim w pogoń jabi- 
ler. Nieznajomy jednak zdobył nagrodę. | | | 

* W Bydgoszczy schwytano fabrykantkę aniolków, 
jakąs pannę von Waiden. Celem jej: obrzydłego 
rzemiosła było pozyskiwanie mamek, któremi w Ber- 
linie handel „en gros* prowadziła. W ogródku, 
przylegającym do jej mieszkania, znaleziono kilka- 
dziesiąt zwiok. dziecięcych. x 

* Kiub szachistów w Poznaniu założył szkolę, 
w której wyktadaną będzie teoretycznie 1 praktycz- 
nie gra w szachy. ` 

* Oryginalna osada. O jedynym w swoim rodza- 
ju fakae pisze „Ruskij Kuryer“, W roku 1882 
w pobliżu łiostowa nad Donem, utworzyła się 058- 
da z 5,000 ludzi, składająca się z wychodźcow ze 
środkowych gubernij. Osadnicy założyli nową ko- 
lonię bez wiedzy władz odnośnych, nie płacą ża- 
dnych podatków, nie posiadają żadnej wiadzy ad- 
ministracyjnej, żadnego strażnika lub żołnierza — 
słowem „sadyba* ta znajduje sig poza obrębem 
wszelkiej władzy państwowej. , ; NA 

* Nowy uniwarsalny. język. Myśl utworzenia je- 
dnego języka aia wszystkich narodów zamieszkują- 
cych kulę ziemską, nie przestaje trapić rozmaitych 
marzycieli. Obecne mejaki Sturmhótel wydał w Ber- 
linie broszurę, propagującą zastosowanie do ogól- 
nego porozumienia się wynalezionej przezeń „nowej 
łaciny". Autor przypuszcza, iż wszyscy rozumiec 
go będą gdy zapyta: „Ubi est post?* lub „Est ne 
tramway in locot* albo gdy powie: „Sum condu- 
ctor tramviae.* Nauka języka tego winna być po- 
dług p. Sturmhófel obowiązkową we wszystkich 
szkołach wszystkich narodów. Bardzo dobrze! 

* Fiasco Meissonniera. ona. znanego krezusa 
amerykańskiego Mackaya zamówiła portret swój u 
Meissoniera, za który artysta zażądał 70,000 ir. 
Portret nie udał.się i początkowo pani Mackay nie 
chciała go przyjąć. Gdy jednak Meissonnier zagro- 
ził procesem, portret został przeniesiony do pała- 
cu pani Mackay, która zaplaciwszy zań tak wysoką, 
sumę, pocięła go w kawalki.... 


TELEGRAMY. 


Londyn, 19 lutego. Do „Daily News“ dono- 
szą ze Suakimu, że przybył tam już okręt, 
na którym mieściło się 789 angielskich żoł- 
nierzy. 

Londyn, 18 lutego wieczorem. Sekretarz 
stanu Fitzmaurice oświadczył w izbie niż- 
szej, że traktat pokojowy pomiędzy Chili 


<un Wypadek, zaszły pomiędzy Corneto a 
Mantalto w nocy z 16 na 17 b. m., wywo- 
łał interpelacye tak w izbie deputowanych 
jako też i w senacie. W izbie wzywał rząd 
do podania szczegółów poseł Mordini, w sē- 
nacie żądał wyjaśnień p. Finali. - Tu, jak 
i tam odpowiadał w zastępstwie prezydenta 
Depretisa, minister robót publicznych Ge- 
nala. 

Podług objaśnień ministra, nad ranem, | 
t.j. o godzinie 2*/, cztery indywidua za- 
czepiły żandarma, patrolującego: na wzwyż 
wzmiankowanej drodze. Żandarm wymie. 
rzył do napastników kilką strzałów i ranił 
jednego z nich. Spłoszeni zbrodniarze ucte- 
kając pozostawili rozmaite materyały palne. 

„Minister oświadcza, źe dalszych poszlak 
rząd dotąd nie ma; niewyjaśnionem jest 
także dotychczas, czy rzeczywiście zamierzo- 
no uskutecznić zamach na życie królewskie, 


Bzy też chciano popełnić zwyczajną zbrodnię. 


jęty jest obeenie sensacyjnym procesem, wytoczo-. 


Grarmoyle, najstarszemu synowi księcia Cairns, za. 


© przyspieszenie obrad w tej kwestyi. 


Suakim 19 lutego. Część załogi Tokaru, 
w liczbie 200 ludzi zrobiła wycieczkę, zacze- 
piła > powstańców, położyła wielu z nich 
trupem i wróciła szczęśliwie do twierdzy 
ze zdobyczą składającą się z wielu wielbłą- 
dów. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
"HANDLOWE. 


Petersburg 19 lutego. Weksle na Londyn 283, 
na Hamburg 1995, na Amsterdam 118!/ na Paryż 
2451V,; . Rosyjska. premiowa pożyczka l-ej emisyi 
217; tekaż LL emisy 2134; Rosyjska poź. z 1878 
r. 139; takaż z1877 —; "a imperyały 8.41; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Z. 2565/,, rosyjskie listy kredytowe 
140'j,. ll pożyczka wschodnia 94. Ill poż, wschod. 
94. Nowa renta złota —. Dyskonto 6". 


Wiedeń, 19 lutego wiecz. Akcye kredyt; 308,40, 
takież węgier. 310.25, francuzkie 311.30, lombardy 
142.90, galicyjskie 293,50, kolei półn. zach. 182.00, 
austr. renta papierowa 79.60, takaż złota 101.26, 
607, węgier. złota 121.80, 5°% papierowa 87.95, 
tukaż 4j złota 90.47'/,, noty markowe 69.37!1/,, na- 
poleony 9,63!ją, związek bankowy 106.80; usp. spo- 
kojne. 

Londyn 19 lutego po południu. Konsole 101!tj5, 
pruskie 40/, konsole 1UUY,, 50 tureckie z 1866 r. 
öfl rosyjska poż. z 1871 r. S/!,, takaż z r. 1872 
87, takażź z 1873 r. 8634; 40/, reuta złota węgierska 
70'4,, dustryacka złóta renta 85, egipska 67, ban- 
ku ottomańskiego 163), lombardy L27jg, akcye ke- 
aalu suezkiego 8U'/,, srebro Ś$15hg, dyskonto Bją Yos 

Paryż, 19 lutego. po pold. (sprawozdanię kon- 
cowe) 4*ję renta umarzalna 77.20; 30jy renta 75.95, 
44, pozyczka 105.35, włoska 505 renta 92.36, 
austryacka renta złota 851, 60, złota węgierska 

takaż 4o 757, rosyjska "h z roku 1877 r. 
931. Losy tureckie 42.00. Crédit mobilier 325.00. 
Ureuit foncier 1227.00; akcye suezkie 2022.00, Bank 
paryzki 835.00, bank dyskontowy 520.00, weksle na 
Londyn 25.23 'jz. 

Petersburg 19 lutego. Targ zbożowy. Łój w m. 
69.00, ma srp. 63.9U; pszenica w m. 12.60. Zyto 
w m. 9.00; owies w m. 4.60. Nasienie z lnu (9 
pud.) w m. 15.75; mróz. me 

Królewiec 19 Lutego. Targ zbożowy. Jszenica 
bez zmiany, Żyto. usp. dobre, w m. (121—122 f. 2000 f. 
ct.) 129.50, na luty 130.00, na wiosnę 137.50. Jẹ- 
czmień bez zmiany. Owies bez zmiany, w m. krajowy 
124.00, na wiosnę 126.00. Groch biały(zU0D £. c.) 156.50. 
Spirytus 100 litr. 100%% w m. 49.50, na wiosnę 
bu.5U. Pogoda piękna.. 

Gdańsk 19 Lutego. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
usp. dobre. Ubrot 170 tonun., Żstra i jasna 164.00 
jesno-pstra 17% — 173, . wysoko-patra i szklista 
1340U—190.00, na kw. mj. tranzyt. 175.50, na mj.. cz. 
tranzyt. 177.00. Żyto w miejscu usp. mocne, krajowe 
120 È 135.00—147, polskie i rosyjskie trańzyt.122.00— 
128.00, „na:kw, mj, tranzyt, 132.50, na mj. cz. tran- 
zyt. 133.50 Drobny jęczmień w m, 1254), wielki 
jęczmień w m. 120.00. Owies w miejscu 104—1ł5. 
troch w m, — —. Spirytus 10.000 litr. 9, w m. 
48.50. f 5 

Szczecin, 19 lutego po połud. Targ zbożowy: pszenica 
bez zmiany; w m, 165,00—180.00; na kw. mj. 180.00, 
na mj, cz, 181.00. Żyto, ospale; w m, 185.00— 


142.00; na kw. mij. 144,50, na mj. cz. 145.00. Ole 
rzepakowy, spokojnie; ma kw. mj. 65.00, na wrz. 
paź.62.50. Spirytus ospale, w m.47.00, na l.47.50, 
na kw. mj. 48.10, na cz. lp. 49.50. Olej skalny 
w m. 8.70. i 

Wiedeń, 19 lutego, Targ zbożowy. Pszenica na it. 9.90, 
ma wiosnę 10.00. Żyto na wiosnę 8.15, na mj. ezr. 
8.25. Kukurydza na- maj, cz. 7.00. Owies ra wio- 
snę 747, na mj. cz. 7.52. 

Peszt, 19 lutego przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m.,usp.bardziej ospałe, na wiosnę9.56, na jesień 10.15, 
Owies na. wiosnę 6.93. Kukurydza na mj. cz. 6.62. 
pogoda piękna. 

Londyn 19 lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi- 
nałnie 20. Nadpłynęło 7 ładunków pszenicy; po- 
wietrze wilgotne. i 

Brema, 19 lutego. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) usp. słabe Standard white w m. 7.80, na 
mr. 7.80, na kwiec. 7.90, na mj. 8.00, na srp. 
gr. 8.50. 

Poznań, 19 lutego. Spirytus w m. bez becz. 47.00. 
na lt. 47.00, na kw. mj. 48.00;* na cz. 48.90, na 
Ip. 49.50. 

Glazgow 19 lutego. Mixed numbers warrants 42 
sz. 7i p. Wywozy surowca wynosiły w ubiegłym 
tygodniu 9,000, w tymże tygodniu przeszłego ro- 
ku 8,900 tonn. f 

Londyn 19 Lutego. Podczas wczorajszej aukcyi ceny 
były niezmienione. 

Liwerpool, 19 lutego. Bawełna (sprawozdanie po- 
ezątk.). Przypuszczalny obrót 8,000 bel; bez zmiany. 
Dzienny dowóz 27,000 bel. 

Liverpool, 19 lutego. po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyą ‘i wywóz 1000 bel. spokojnie.; Middl. 
ameryk. na mr. kw. 513),,, na kw. mj. 557 
mj. cz. 531],,, na cz. lp. 63/,,, na lp. śrp. 
Dhollerah good 4135h 


Manchester 19 lułego. Water 13 Armitage 6g, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholłs 
Water 30 Clayton 914, Mule. 40 Mayoll 97, 
Medio 40 Wilkinson 1], Warpcops 32 Tees 8355 
Waprpcops 36 Rowland 9!h, Double 40 Weston 
105/,, Double 60 zwykły gat. 1414. Tkaniny 15ję Mso 
81/, tt. 85. Usp. spokojne. 

New-York, 1 lutego. wieczorem. Bawełna .103/,,, 
w N. Orleanie 103%. Olej skalny rafinowany 70o 
Abel. Test 85g, w Filadelfii 8i}. Surowy olej ska 
ny 77/3. Certyfikaty pipe line 1 d. O3 c. Mąka 3 
„656. Czerwona pszenica ozima w m. 1d. 9 c. 
na lt. 1 d. 8'/, c. na mr.1d. 9 c, na kw. 1 d.lltje. 
Kukurydza (nowa) — d. 68 e. Cukier (Fair re- 
fining Muscoyades) 574. Kawa (fair Rio) 12Y,. Łój 
Wilcox) 10.50. Słonina 1014. Fracht zbożowy 2. 
Wywozy pszenicy z portów atlantyckich Stanów Zje- 
dnoczonych do W. Brytanii wynosiły 27,000, do 
Francyi 3,000, do innych portów kontynentu. 25,000; 
z Kalifornii i Oregonu do W. Brytanii 72,000, da 
kontynentu — kw. x 


EOS a aaa a a aaa 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


i Z dnia 19|Z dnia20 
Giełda. Warszawska. SENENGE DOECMAW, 
Żądanoż końcem giełdy. * 
Za weksle krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr. > . . „| 50.571/,| 50.50 
» Londyn, 1 Bb... . .| 10.28 10.27 
» Paryż „100 fr... . . .| 41.10 41.— 
„ Wiedeń „100 Ad. . . . „| 85.40 | 85.15 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol.. . . . f 88.30 | 88.20 
Ros. Poż. Wschodnia  . . „| 93.75 | 93.50 7 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 100.30 | 100.30 
n » w Ber. HI M Å. 100.— 100.20 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .| 96— | 96:— 
s » s TEE * 94.— 94.— 
» ve S > m 93.16 | 93.20 
now 5 „ iv .| 9265 | 92.60 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 „| 86.— 86.25 
mow wo ow AE „| S5— 85.25 
noon „. a UI 83.50 83.50 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 198.75 | 198.20 
n » na dost. 198.50 | 193.— 
Weksle na Warszawę kr. 198.10 | 197.50 
Dyskonto 4j: 
Gietda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 22.75 | 22.75 


Dyskonto 3'ojo z 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI: 


Małżeństwa zawarte w dniu 19 lutego: 
"W parafii katol. 3, a mianowicie: Michał Pawlak 
z Antoniną Baranowską, Stanisław Kozłowski z Wła- 
dysławą Janowską. Leopold Kuźnik z Aleksandrą 
Śmiechowską. 
W parafii ewang.: —. 
Starozakonnych: —. 
Zmarli w dniu 19 lutego: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2; w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Ma- 
ryanna Janeczek, lat 40. 
Ewangelicy: dzieci do lat .15-u zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 1; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Wil- 
helmina Mates z domu Gatzke, lat 54. 
Starozakonnych: dzieci do lat 16-stu zmarło —; w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet —. 


PATRONOS ESER 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Czwartek dnia 21 lutego. Temperatura wczoraj 
rano „00% R., w połud. 80 R., wieczór 30R; Sre- 
dnia wysokość barometru 28. cali 1 linia franc. 

A. MERA AESTATE DEET ATRAE Eak 

Nr. 20 Echa Muzycznego i Teatralnego wy- 
szedł z druku i zawiera: 

1) Juliusz Massenet (z portretem i auto- 
grafem), 2) Teatr meiningeński i reforma 
sceny V przez Władysława Bogusławikiego, 
3) Prawdziwy lord Byron, 4) Józefina Gall- 
meyer, przez Ferdynanda Grossa, 5) Począ- 
tki opery francuzkiej, z Schletterera stre- 
ściła Br. N, 6) Korespondencye: Z Drezna, 
przez Maurycego Karasowskiego, ze Lwowa, 
przez Aurelego Urbańskiego, T) Przegląd 
dramatyczny: „O własnej sile,” komedya w 
8-ch aktach Święcickiego, 8) Przegląd mu- 
zyczny, 9) Mozajka, 10) Nadesłane, Don 
Juan w Warszawie przez Adama Miinch- 
heimera), 11) Felieton: Przez tydzień akto- 
rem (z parniętników studenta), przez Mi- 
chała: Bałuckiego, 


Wydawnietwo S. LEWENTALA w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 39. 


Z dniem 1 kwietnia r. b. zacznie wychodzić pod kierunkiem literackim 


P. Maryi Konopnickiej 


i przy współudzinie najznakomitszych literatek i literatów polskich 
Pismo Tygodniowe Ilustrowane dla kobiet 


SWIT 


wraz z dodatkiem wzorów 


robót i ubiorów kobiecych. 
Na drodze trudnej, na którą wstępujemy, po- 5 i 

trzebne nam jest Żyd poparcie Lobiet polskióh Revue de la Mode 

O nie też upraszamy gorąco, „zapewniając, że ze swej | 

strony zrobimy wszystko, aby Bwwit stał się wyobra- 

zieielem idealnych dążności wieku naszego, do ziszczenia 

a wcielenia w życie tego co dobre, piękne, sprawiedliwe. 


ka będzie. 
. Swit wychodzić będzie co tydzień, we - 


rs. 1 kop. i 
rek, w objętości dwóch wielkich arkuszy, w forma- eE ORAO, micsipeznig kon, BO 
cie i na papierze większych naszych illustracyj. Je- 
den arkusz o 8 kolumnach poświęcony będzie litera- 
turze, nauce i sztuce; drugi zaś, o tyłuż stronnicach, 
gospodarstwa domowemu, kuchni i modom. Prócz 
tego dołączana będą tablice kroju i mody kolorowa- 
ne bez żadnych oddzielnych dopłat. Mody oraz wzo- 
ry robót zamieszczane w najznakomitszym dzienniku 
modnym, wychodzącym w Paryżu p. t.: 
Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
księgarniach zeszyt III dzieła p. t.: 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się języka niemieckiego w 
3-ch miesiącach bez mauczy- 
ciela przez P. Renssnera. Cena 
całego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs. 2 k. 
90). Oddzielnie kurs niższy k. 60, kurs 
wyższy rs. 2. . 

Metoda angielska tegoż autota kop. 7 
(pocztą k. 85). i 

Skład główny w księgarni 
Pp. GEBETANERA żyć REA. 


tu. katoli 


daberskich bardzo mgeznych, do sprzeda- 
nis w dom. Ner (nad szosą) St. pocztowa 
Gostków. -91—1 


Kompletne urządzenie sklepowej 
utrzymane w dobrym stanie jest zaraz do 
sprzedania. ” ; 
Wiadomość w Redakcyi. 
98—1--3 


tową: rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 
Nr. 39, oraz we wszystkich znaczniejszych 


płatnie. 


OSOBA 

z dobrem wychowaniem domowem, wy-| 
kształcona, posiadająca muzykę, poszuku- 
je miejsca na wsi. Pożądany dom inteli- 


Piotrkowska Nr. 775 mieszk. 2. 
M. Leżniska. 
100—1—7 
Jest do sprzedania 


APTEKA. 


z obrotem 2,000 r. za cenę 5,000 r. w 
Jedwabnem przez Łomżę; bliższe szczegó- 
ły na miejscu, lub w kancelaryi parafal- 
nej w Łodzi, na Starem Mieście. 

: 94—1— ` 
Mam honor zawiadomić SzanownąPublicz- 
ność miasta Łodzi, iż z dniem (6) 17 miejscowość na Fabrykę z 

Stycznia r. b. otwieram : 


GABINET DENTYSTYCZNY 


przy ulicy Piotrkowskiej, w domu W-go 

Millera vis-a-vis cukierni W-go Wlistehubego. 
Przyjmują od 10-a] rano do 6-e] wieczór. 

Biednym udziela się porady bezpłatnie. 


Dentysta 
A. fwanojj 


lonialnym. 


Gr 


go Nr. 178. 


Kamienna Nr. 1427b. . 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 19 Lutego. i 


Listyzast. R. T. Wz. Ér. Z. »olikwid, . . . . 863, | " > Teee, 


Dys- Z końcem giełd , ; ' A ; | s 
Weksle. ZA konto |. zam | = Dopełnione tranżakcye BANKÓW , Q = 
Berlin (16914) + dł. ter. | 2 d. | 100 mr 4 50.121 — "150 65 671 ( g D 3 
1% ero fine (ag | doda | „| sama | 2= o ay 0 PRALNI AMERYKAŃSKIEJ x z 
Inne niom. miasta bank. | dł ter. | 2d. | 100 mr 4 —— a BD © są 
ROWE % » kr. ter. | 2 d. | 100 mr. M —— = pad LE Ò . 
Londyn . . w dł. ter. | 3 m. 1 È. 30] —— gi Mk WIRKT ORJA m » RR 
R .. . . , | kr.ter. | 8 m. 1 5 10.28 a = ANU S O s 8 
Paryż . ©... NE: a ter: 1 o 100 Az 3 PoE wi 41 som Ś, a 
` 2.a: - ter: R , 1.10 — 41 ; $ 5 >| 
Wiedeń | | .(-—) |ałter.| 83d | 100 for. + | 22 z a ul: Zachodnia 55 w domu Dr. Goltza | - = CIJ 
. . (14815) | kr.ter.| 8 d. | 100 for. |. 86.40 a 85 5 | m A 
Petersburg > . . - . | ab ter | 2d. | 100 rs suk SĘ x dE oi o GORE A Poka: Š © q 3 
0000 w a o ea „e EE wc 5 
2 S “ Ao. i d Z Ad. 1 gi . ` i < as A w tea 
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owoay m. B. LUW.) — mt tami m — m n n . ma m — a o. szam, 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| 4 ——| 88.30| —.—| »  » Teres. 1000r.| 5 ——| o] —— 1% jj 
» 7 v E] » małej 4 —.—| 88.20] —— 2 » PI 100r. 5 snm ——| —— HE. AHRS ECH. < RZ > > S ki 
Ros. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 — | 98.76] ——| » „» Fabr.-Kódzkiej | | —— R R i tn sg 
won a» n 1060r] 6 ——|(93.75] ——| » Banku Handlowego RARE al 8 d B Ra 
AZOJE WA 50r.| 5 a- 98.75] z w Warszawie 250r. RARE, E, s ; © RSE". 
u 1000r.) 5 93.50) 198.75] —.—| s» War. Ban. Dys. 2350r. aiw] k aa EM TY. r a (b) W m s 
» nv p n Ban. H.'w Łodzi i j w m 
woo» o» lor 5 ——|(93.76| —.—|  » Ban. Hw Kodzi 250r. | ——| —— © © 2 D ô 
» » nMn 1000r] 5 —-— {93.75 —— v War Tow. Ub od ogaia B 3 O 8 aA m 
100r.| 5 —— | -93.75| —.— » TB, r ——| ——| ——|  TOWARZ ; R 
ETE T ZT) Z p War Tow F.Gukrasd BEJ paa Faa YSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH G A SO" 5 
u n» p 1866llem.| 5 m] m] —.—]| n» Uukr. Dobrzel. 500r. £ miss] E E pod dyrekcyą N R xX [=>] © 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iem.| 5 —.—| ——| ——]| n n» Józefów 250r.|| 8 aan m m — pi G S R 
EEE DIE: ——| e] ——| » w gresk . Z60r.| 8 —=| ——| —— J. Puchniewskiego żal Q CJ 3 E q 
» w» o» m» » sun aa aA 3-7 > "|| æ azp SoGi WEW i Pa E 
IV 5 amm] mm] M] » s» Eysrkowic.250r. E E ESEA jA A L KI 
Listy Zastawno (za 100T.) DA ac » n 'Leonów 260r: E ZZ ZZ zz| w Piątek dnia 22 lutego 1884 r. > GD Z Ą > Š 
zr. 186893.1 lit.A.] 5 —1—| 100.30} ——| » „1 „Ozestocice 250r.|| se RE REMI ZE NRA R 
4 A » mon AA 5 ——| 100.26) ——| » jA Mica Ra 2 zaw cuda S PAŃ J BEL JET = | 2 5 = S 3 
» n » p p małej 5 ——] 100.20] ——| » . apop; ui ET! i aj n 
Sor. Mit A. E | ROSE EE Loewenstein 1000r. gama A maśla a l ; jnd e S 
nonon Ę AE 5 Z aa Tow. Zakł. Metal, B.|| è . "—|Komedya w 1 akcie wierszem przez ] S S S 2 S 
RE OE Z a w War. 1000r. MPA EEEE EAE rsg ` > ` ; 5 
A sou ea aN E Zh ZZ) » Tow: kakt Griek 5 , Aleksandra hr. Fredrę (ojca) R» U E 
lit. B. 5 ——| 100—| —.— arachowickie r. mzstt|| hoala 77.3 ( ) a 
x H p n S 
l ESE K AGA Tow. War. Fab. Mach. " A 
AET AE 38 zaa Dac AM Nars. Rol iodi. 1001- ael haja ODLUDKI I POETA JE: 3 ` 
lt. m—| | —— ars: T: Kop. węgla i PEREOS ; 
ToS a A Ta H sakzai Zakł. Hutniczych250r. m ZD EL Komedya w 1 akcie wier szem przez E R > ku 
Listy zast.m. Warsr.Ser. I} 5 ——| 96—| ——| » Tow. Zakł. Prz. Baw.) Aleksandra hr. Fredrę (ojca) o "© MEC: 
nn n n BIG =m) GA) m — raa 2501. = A O = a . 
> m ——} 9338] ——| s» Tów.Łazi baźni100r. W AEK |KORZE : 
sa » n IY : | 92.50| 9285) —— 7 Wartość kuponu : | NIKT MNIE NIE ZNA S | 
„o » m Łodzi, 5 ——| 86—| —.—| List. zas nowych 794; Obl - a ë 4 
zma == j 4 c ów skarb. 1531 rg p R 
nos o» ad B| O —=| || » n m Wamali | Poźyrmiew. go | onadya w 1 akcie wierszem przez 3 3 
> > » n młodzi. . 150, ` 


w 


Redaktor i Wydawca Zdzisław. KKułakowstki. 


jedynie ze wszystkich pism polskich Swit poda- 


Cena prenumeraty wynosi w Warszawie: rocznie|Czwartek 22 Marca ( 
rs. 7 kop. 20, półrocznie rs. 3 kop. 60, kwartalnie 


W Królestwie i Cesartwie wraz z przesyłką pocz- 
Prenumerówać można u wydawcy, Nowy-Świat 


niach. Prospekty na żądanie wysyłają „się bez- 


96—1—6 


MAGIEL BERLIŃSKI 


gentny, chrześciański. Adres: Łódź, ulica do sprzedania. Wiadomość ulica Wschod- 
z 7 nia Nr. 477, obok powiatu, w sklepie ko- 
81— 8—3 


W miescie Lublinie 


jest do sprzedania 


DOMMUROWANY 


składający się z 6 pokoi (przytem jest © 

gruntu łokci 84,000), przy rogatce Lubar-| 77 

towskiej Nr. 893, cena rs. 3250. Zdatna|Od S-to Jana są do wynajęcia w domu 
na apałek lub inną, 

których tu niema Fabryk Cykoryi i sztyf- 

tów. Wiadomość w Lublinia w magazy- 

nie ubiorów męzkich Damazego Różeckie- 


—5D—6 


tanio do sprzedania. Wiadomość ulica|domu p. 
AO ano 


- JfosBoxero Ifemsypow. Joqax 8 Gespasa 1884. 


-CIN-N- TUONG 
Wyborowy gatunek Herbaty 2. 


| „PIoTRORŁÓW 2 


Odznaczejący się pysznym aromatem i nieporów 2 i 
nany w smaku, w cenie Rs. 2 k. 20 za funt mj 


zaszczyt polecić. 


M. Sprzączkowski. 


31—6— 
WW W W: MAG iiin SES Ó 
Zarząd Towarzystwa 
drogi żelaznej Twangorodzko-Bąbrowskiej, 
ma. zaszczyt zaprosić PP. Akcyonaryuszów na Nadzwyczajne Zgromadzenie ogólne, 
mające się odbyć we Czwartek d. 8 (20) marca 1884 r. O godzinie 1 po południu 
w Warszawie w pomieszczeniu Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 1066M. 

Przedmiotem roztrząsania i decy”yl „będzie wniosek Zarządu w sprawie przy- 
łączenia drogi żelaznej Fabryczno -Łódzkiej do drogi: Iwangrodzko-Dąbrowskiej. - 

Stosownie do $ 63 ustawy, uchwały zwołającego się zgromadzenia będą, pra- 
womocnemi tylko w tym razie, gdy uczestniczący. w niem złożą przynajmiej połowę 
wypuszczonych akcyj, w razie przeciwnym odbędzie się powtórne zgromadzenie we 
8 Kwietnia) 1884 r. o 1 po południu. | 

Przyjmowanie świadectw tymczasowych na akcye dla otrzymania prawa 
uczestniczenia w Zgromadzeniu Ogólnem, skończy się we Czwartek 23 Latego (6 
Marca) 1884 r. o godzinie 3 po południu. i ; 

Oprócz oryginalnych świadectw tymczasowych na akóye, przyjmowane bę- 
dą kwity i tym podobne dokumenty na złożone do depozytu, lub zastawione świa- 
dectwa tymczasowe w bankach i instytucyach, działających na zasadzie ustaw przez 
Rząd zatwierdzonych, z tem jednakże zastrzeżeniem, że przy takich dokumentach 
przedstawione będą. zaświadezone przez banki lub instytucye wykazy numerów zło- 
żonych w nich świadectw tymczasowych. 

w Warszawie, dnia 5.(17) Lutego 1884 r. 


2 k. 50. 
księgar- 


91—1— 


E WGN OOO e e e. 


R Zaklad litograficzny I drukarski ; 
'ę . z 

O £. Hiuhowshiego O 
a tal 
e wykonywa wszelkie roboty wzakres e | 
9 jego wchodzące, po cenach 8 


- 2 
© umiarkowanych. M 


- 
Bi 
DOODODODODDOODODGODGODODCODONO| 


S. Lewental. >= 
DDODODOODOGDODCODOODODODODOGGO| 


Od 1 kwietnia są do wynajęcia przy ulie 
| Piotrkowskiej Nr.-532 - 7 


moim przy ulicy Długiej Nr. 270 
W RÓŻNE LOKALE 
oe | d | Sklep obszerny na parterze z przyległemi 

: F 1 2 pokojami i kuchnią. 

z wszelkiemi wygodami, ze stajniami wo- Ka -om piętrze 4 pokoje i kuchnia, 

zownią i obszernym ogrodem do spacero-|na II-em również 4 pokoje i kuchnia z 

wania.  Bliższa wiadomość w kantorze piwnicami i wszelkiemi wygodami.' 

Braci Kipper, ul. Cegielniana naprzeciw] Bliższa wiadomość u właściciela domu. 

Cezarego Richtera. _ i ; 63—7—0 


41—6—6, 


Aleksandra hr. Fredrę (ojca) 


W drukarni L. Hirakowskiego w Łodzi. 


cz EET ia 


